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ŻJta ifosttttń, 22 września. Towarzystwo „Fenians“, prze- 

¡jtóremu zwrócono ostatniemi dniami w Anglii wszelkie 
strożności i represyi, nabrało, pomimo całkićm sprze- 

po jjedne drugie zbijających zdań Timesa, wielkiego 
ta pro»»że nie będzie zapewne od rzeczy zdać sobie do-

leży »ni jszą sprawę o ilości członków i znaczeniu samegoż to 
La. Powstało ono i wzrosło nie tylko na gruncie nie-

)ler’!!J*'Irlandczyków do Anglii, ale zawiść Stanów Zjednoczo
no dawnćj metropolii nie małą także gra w nióm rolę, 
im siedliskiem towarzystwa iest północ Stanów Zjedno- 
j gdzie towarzystwo to wcale tajemnćm nie jest i liczne 
i miejsc otrzymuje dowody sympatyi.

~"*u' - końcu roku zeszłego korespondent z Ameryki do T i - 
Siubw Bzacował liczbę członków na przeszło pół miliona a ka- 

przeszło na 6 milionów f;. Według tego wszakże, co tenże 
bierze’ondent fam dalćj powiada, oczywista, że liczby przezeń 
Łiej ji1( znacznie eą niższe od rzeczywistych. Zapewnia bo-
____ ie każdy Irlandczyk, umiejący czytać i pisać, zestaje na-
»rze<Ust organizatorem tak, iż loże mnożą się i wzrastają 
Ilu iyczajną szybkością. Najbiedniejszy robotnik irlandzki 
rszeihk i rocznie dolara (5 fr. 30 cent.) Z tego wnosząc liczba 
oych. 1(jw znacznie większą być może i wtedy, gdy w Irlandyi 
Fili/; nie ma tychże podobno więcćj nad 250 czy 300,000, 
waki ii gryce musi być przeszło milion, nie licząc znacznćj ilości 
eią njących się w Kanadzie. Wszakże to na meetingach 

»?m J°rku< w Chicago, Jones Woods zgromadzało się ' W**|iło po 30,000 członków towarzystwa „Fenians“, które 
:i odP#l zobowiązało się na wojnę z Anglią wystawić 278,000 

itza.
owarzystwo rozpada się na dwa oddziały stanowiące je- 

nbamibłość; na „Fenian Brotherhood“, do którego należą męż- 
ęcpie, d i „Fenian sisterhood“, braterstwo sióstr, do którego na- 

ikobiety. Tych przecież pomimo wielkićj czynności, jaką 
idznaczają, o wiele mniój niż mężczyzn. Tak zwany 
id Center“, czyli Główne ognisko, ześrodkowuje wszystkie 

*•. aości towarzystwa i takowemi kieruje. Wszyscy crionko- 
Braterstwa dzielą się na niezliczoną ilość loż zwanych 

eniu, ties“. W samym tylko Stanie Rhode-Irland, posiadają- 
o pół nie więcćj nad 175,000 ludności, jest przeszło 40 takich 
:ólnie ties“, z których każdy nosi imię jakiego znanego patryoty 
wiecJndji albo tćż grodu ziemi ojczystćj, słynnego pięknćm po- 
Uati nism i dziejowemi wspomnieniami.

miei Rząd waszyngtoński nie tylko nigdy nie przeszkadzał roz- 
ffyDik owi stowarzyszenia, lecz owszem rad był bardzo, żeprzygo- 
I I,uje się dlań środek szkodzenia Anglii na jćjże własnćm 
nejiitoryum. Podczas próbki powstania w Irlandyi w 1848 r. na 
esyns, tingu odbytym w Bostonie na korzyść niepodległości tego 
^¡u odczytano publicznie pełen sympatyi list p. Wendells 
»tur lips, wówczas mera Bostonu a znanego przywódzcy abolu- 
stv(i nistów. Tegoż roku w miesiącach li pcu i sierpniu odby- 
5ÓW W się W tymże celu meetingi w Nowym Jorku i po innych 
tów I ijacach,gdzie nie tylko odczytywano listy wyrażające sympatyą 
nnJB b wysoko położonych, ale zbieraniem skła tek pieniężnych 
’• ti rzecz niepodległości Irlandyi zajmowali się tacy ludzie jak 

eely, Wallbridge, Seward, obecnie minister stanu itp. 
her, Gdy podczas ostatnićj wojny żołnierze irlandzcy szczegól- 
TTi pod dowództwem Tomasza Meagher wielkie usługi oddali 

rawie północy towarzystwo „Fenians“ jeszcze śmielćj cele 
zast oje wypowiadać zaczęło, nie tając się z tćm wcale, że chodzi 
ii'T’!i o wtargnięcie do Irlandyi „przynajsnnićj w 100,000 ludzi“ 

e się szczyci poparciem takich osób jak p. Seward, jak to 
aoai powiada adres ułożony przez meeting odbyty 14 marca 1863 
Setka. W rok potćm wychodzący w Nowym Jorku dziennik 

»»? nnday Mercury zamieszcza sprawozdanie komitetu wy- 
^Aiawczego, który zawiadamia o odebraniu listów z świadec- 
i<>M?itad jak największćj sympatyi od ministra p. Seward, p. 

' ntgomery Blair, naczelnika poczt i znanego przyjaciela pre-

Tygodnik lwowski.

n.
Autor Schoppenhauer, jeden z najgłębszych myślicieli nie- 

»eckich nowoczesnych, dzieli bardzo trafnie pisarzów na trzy 
Megorye: na spadające gwiazdy, planety i gwia- 
dy nieruchome. — Pierwsze sprawiają effekt chwilowy: 
tałysną i znikają na zawsze. — Drugie, a więc gwiazdy błą- 
:ające się i błędse gwiazdy, są trwalsze. Jaśnieją one (jednak 
'skutek tylko swćj bliskości) często większćm nawet świa
tem od gwiazd nieruchomych i nieznawcy biorą je za nieru- 
honne gwiazdy. Ale i one znikają po niejakim czasie, mają 
wiatło pożyczone, a wpływ ich rozciąga się tylko na towarzy- 

■‘ów obiegu (współcześnie z niemi żyjących). Przebiegają ko
ty swoją i zmieniają się: zadaniem ich kilkoletnie trwanie, 
tylko gwiazdy nieruchome są niezmienne, mają własne świa

ta i działają zawsze w sposób jednakowy i trwały. Ale wła
mie wysokość stanowiska ich to sprawia, że światło dużo 
at potrzebuje, zanim stanie się widzialnćm mieszkańcom 
Hemi.

Mamy i my pisarzów wgzystkich tych trzech kategoryi, 
' więc: ludzi uzdolnionych do pióra, utalento
wanych, jenialnych. Reprezentowane są również w*zyst- 

działy i gałęzie piśmiennictwa: mamy poetów, uczonych, 
as'ennikarzy — a imiona jak Wincenty Pol, Kornel Ujejski, 
Aaroi Szajnocha, August Bielowski, Antoni Małecki, na

Sobota, 23 września 1865.
ifaaaeBai^asasa»^

zydenta Lincolna, p. Culf»x, prezesa izby deputowanych na 
kongresie, oraz wielu oficerów ltd.

Towarzystwo wzrasta tćm szybcićj, że członkiem jego 
może być każdy bez różnicy wyznania i narodowości, do kogo 
przemawia program zformułowany przez konwencyą członków 
towarzystwa „Fenians“ w Stanie Cincinnati: „Zapalić pocho
dnię wolności na ołtarzu Irlandyi i powołać wszystkich Irland
czyków ze wszystkich części świata do powrócenia z bronią 
w ręku na Wyspę szmaragdową do ich ojczyzny dla pomszcze
nia na Anglikach wiekowego tćjże ucisku.“

Jeźli wierzyć doniesieniom niektórych dzienników angiel
skich i francuskich, od kilku miesięcy statki przybywające 
z Ameryki przywoziły do Irlandyi ochotników z dawnych sze
regów wojsk północnych, broń i amunicyą; miejscowi zwolen
nicy zgromadzali się tajemnie dla ćwiczenia się w obrotach 
wojskowych i robieniu bronią. Herald, dziennik nowojork- 
ski zapewnia, że towarzystwo „Fenians“ zaopatrzyło się dosta
tecznie w broń, pieniądze i amunicyą, a 6000 oficerów i pod
oficerów z dawnych armii amerykańskich oczekuje pod do
wództwem pułkownika John 0’Mahony chwili wyruszenia do 
Irlandyi.

Cała ta sprawa w Ameryce prowadzi się zupełnie otwar
cie. Pułkownik 0’Mahony na wielkićm zgromadzeniu dnia 
25 lipca rb. powiedział publicznie w Nowym Jorku, jak zape
wnia Constitutionnel, następujące wyrazy: „Nasi przy- 
aciele i sprzymierzeńcy będący tam (w Irlandyi) zrobili swą 

powinność. Gotowi już oni do wielkiego czynu, który ich 
oczekuje. Teraz na nas kolej, amerykańscy „Fenians“, aże- 
byśmy spełnili nasz względem nich obowiązek. Chcemyż tego? 
(liczne i energiczne zapewnienia.) Jeżli uczynimy to, Irlan- 
dya będzie wolną ; albo, jeźli nie wchodzi w widoki Opatrzno
ści, ażebyśmy od razu zwyciężyli, to walka, jakkolwiek prze
grana, zada taki cios monarchii, że takowa upaść koniecznie 
musi.“

Zestawiwszy wszystkie te okoliczności w jednę eałość, 
przyznać należy, że chmury gromadzące się nad Królestwem 
W. Brytanii, rzeczywistćm grożą mu niebezpieczeństwem 
i usprawiedliwiają środki ostrożności przedsięwzięte przez rząd 
angielski. Tak to każden ucisk chociaż opóźniona spotyka 
kara, często nawet z tćj strony, ¡skąd jćj się najmnićj spodzie
wać było możoa. Trudno przesądzać, jakie rozwiną się ztąd 
wypadki, ale tyle pewna, że agitacya ta ma wiele zarodków 
budzących żywy i słuszny niepokój w Anglii.

NPan raciyt nadać protestanckiemu nauczycielowi Klose 
w Przedmościu pod Głogową orła czwartćj klasy królewskiego orderu 
domowego Hohenzollerów.

Berlin, 21 września. Uroczystości w Merzeburgu trwają 
dotąd. .

Sprawa Otta znów zaczyna zaprzątać uwagę tutejszćj pu
bliczności. W skutek remonstracyi p. Drouyn de Lhuys po
stanowiono nareszcie ściślćj dochodzić przebiegu bójki, która 
jak wiadomo, zakończyła się śmiercią Otta. Prokuratorya 
w Kolonii zajęła się tą sprawą, lecz hr. Eulenburg pozostał 
na wolnćj stopie, ponieważ, jak twierdzi Nordd. A. Z tg, nie 
ma dotąd żadnych dowodów obciążających hrabiego. Śledz
two prowadzi komisya mięszana z sędziów cywilnych i wojsko
wych złożona.

Redaktor May uwięziony został w Perlebergu a nie 
w „Petersburgu,“ jak mylnie wczoraj wydrukowano.

Z Kilonii donoszą, że jenerał Gablenz odwiedził księcia 
Augustenburgskiego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 19 września. Przed 10 dniami, jak donosi

leżące już dzisiaj do całego narodu, są prawdziwym naszego 
miasta zaszczytem.

Prócz tych jednak, całćj Polsce znanych, których zasług 
i rodzaju pracy wyliczać nie potrzebuję, bo je zna każdy — 
mamy także jeszcze liczny zastęp pisarzy minorum gen- 
tium, odznaczających się jednak talentem i sumienną na polu 
piśmiennictwa pracą. I tak bawi głównie w mieście naszćm 
znany już i po za granicami prowincyi powieściopisarz Jan 
Zacharjasiewicz, mieszkają stale: Maurycy Dzieduszycki 
(Rychcicki) i znany z prac swych na polu ekonomii politveznćj 
Józef Supiński, jakotćż historyk Stadnicki, poeta Godeb- 
ski i człowiek bardzo uczony, ale nie produkcyjny: Dalibor 
Wagilewicz. Do tego szeregu starszych doliczvć jeszcze mo
żna: estetyka Stanisława Piłata, fizyka dra Wojciecha Ur
bańskiego, matematyka profesora Imurka, gramatyka Sobie
skiego, więzionego obecnie w Ołomuńcu ekonomistę (w osta
tnich czasach wydał: Narodowość a rewolucya) Karola
Widmanna, nieobecnego obecnie historyka Henryka Schmitta, 

skrzętnych zbieraczów materyałów historycznych ks. Sadoka 
Barącza i Szczęsnego Morawskiego, encyklopedystę Włady
sława Zawadzkiego, tłómacza i kompilatora Hippolita Wt- 
towskiego t poetę Adama Pajgarta i może innych jeszcze, kto- 
rych imion w tćj chwili nie przypominam sobie.

Znany powieściopisarz Zygmunt Kaczkowski, mieszka 
obecnie w Paryżu.

A teraz szereg młodszych pisarzy, rokujących nadzieję, 
że przy dalszćj sucniennćj pracy potrafią godnie zastąpić star
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Bresl. Ztg, chciała poiicya aresztować jednego z urzędni
ków, niejakiegoś Raszyńikiego, jako podejrzanego, o udział 
w czasie ostatnich wypadków w organizacyi powstańczćj. Nie
szczęśliwy, obawiając się zapewne srogości więzienia śled
czego, rzucił się z drugiego piętra na bruk ulicy i skonał na 
miejscu.

ROSTA.
Petersburg, 10 września. Odnośnie do ukazu zamienia

jącego dotychczasową ziemię kozaków orenburgskich na gu
bernią zwyczajną, korespondent tutejszy do Indépendance 
belge pisze:

„Wiadomo wam bezwątpienia, że w południowo wscho
dnich stronach Rosyi europejskićj istnieją kraje zamieszkałe 
przez kozaków i znane pod ogólną nazwą ziem (ziemlia), 
jako to: ziemia kozaków dońskich, czarnomorskich, uralskich 
i orenburgskich. Wojownicze te plemiona zachowały aż do 
obecnćj chwili prawie całkowitą autonomią we wszystkićm, co 
się odnosiło do zarządu miejscowego, oraz organizacyą z tych 
czasów wolności,“ w których, dodajmy, zostawali pod błogićm 
zwierzchnictwem Rzeczy pospolitćj polskićj. Dotknąwszy na
stępnie przywiązania tychże ludów do caratu, oraz skuteczne 
(według jego zdania) carów opiekowanie się niemi, korespon
dent uważający przeistoczenie ziemi kozackićj na gubernią 
za krok nieużyteczny, pisze dalćj :

„Zmiana ziemi kozaków orenburgskich na gubernią, na- 
samprzód nastąpiła w tćj prowincyi, która najmnićj posiada 
tradycyi, a zatćm mnićj niechętnie powinna była przyjąć 
tę zmianę od innych. W tćj myśli urzędowy dziennik mini
sterstwa wojny przemówił, oświadczając, że skoro pierwsza 
zamiana tego rodzaju pomyślny wyda owoc, natenczas zinnemi 
ziemiami równie się postąpi. Reforma ta może nieużyteczna, 
a w każdym razie niewygodna jest ustępstwem żądaniom tćj 
szkoły polityków naszych, którzy według wzoru p. Sehmerlinga 
marzą o jednakowćj organizacyi całego cesarstwa rosyjskiego. 
Tylko ta zachodzi różnica pomiędzy tymi panami a byłym mi
nistrem austryackim, że p. Schmeriing chciał zjednoczyć Au- 
stryą, obdarzając ją liberalniejszemi instytucyami centralnemi 
(tak się wydaje szanownemu korespondentowi), niźli istniejące 
instytucye miejseowe, podczas gdy nasi unitaryusze poprostu 
pragną poddać syste nowi obecnemu te nawet części kraju, 
które dotychczas używały jeszcze pewnych przywilejów. We
dług zdania tych panów, trzebaby znieść np. ustawy Finlandyi, 
równie jako samorząd kozaków i biedne resztki przywilejów, 
których jeszcze nie wydarto Polsce.“ Zdanie to ostatnie w ła
mach nieprzychylnego nam z zasady dziennika belgijskiego 
świadczy tćm pewnićj o zgubnych zamiarach Moskwy w obec 
Królestwa Polskiego. Dalćj pisze korespondent :

„Chodzi teraz o to, ażeby się dowiedzieć, jak na te re
formy unitaryuszów ci patrzeć będą, których dawne prawa 
one znoszą. Otóż zapewnić was mogę już teraz, że ostatni 
ukaz obiecujący zamianę krajów kozackich na gubernie, wielką 
niechęć wywołał w ziemiach; mianowicie u kozaków doń
skich okazuje się wzburzeuie umysłów, które łatwo ważne na
stępstwa pociągnąć za sobą może, bowiem młodzież tamtejsza 
dość oświecona i z zasadami postępowemi obeznana... Wia
domo wam, że bynajmnićj nie należę do tych, co przy lada ja- 
kićj sposobności na gwałt dzwonią, lecz mniemam, iż to co się 
rzekło, dostatecznie tłómaczy moje mimowolne wnioski.“

Niedawno podaliśmy czytelnikom naszym, powtórzoną za 
nami przez inne dzienniki polskie, korespondencyą Indćp. 
belga tyczącą się nowćj ustawy praso wćj, owóż dzisiejszy ko
respondent petersburgski tegoż dziennika dowiaduje Bię, że 
przewodniczącym zarządu prasą będzie Szterbinin, dawniejszy 
naczelnik komitetu cenzury w Moskwie. W skład rady praso- 
wćj wchodzą Tołstoj, krytyk muzyczny, piszący pod pseudoni
mem Rościsława, Markiewicz, odznaczający się talentem aktor-

szych. I tak: poeta małoruski Platon Kostecki pracuje takż® 
jako dziennikarz. Juliusz Starkel, oddaje się głównie pra
com naukowym. Tłómaczył dzieło Milla „O wolności.“ Na
pisał także powieść: „Na rozdrożu“ i komedyą wierszem „Pa
proć,“ którą na tutejszćj scenie przedstawiano. Ludwik Po- 
widaj, były redaktor K r o u i k i a obecnie Hasła, oddający 
się pracom historycznym, napisał parę osobnych dziełek tre
ści historycznćj. Karol Cieszewski, były redaktor Czy te 1 ni 
dla młodzieży, napisał powiastkę historyczną: „Sierotki 
hetmańskie“ i powieści współczesne: „Talizman“ (2 tomy),

Pozory,“ „Obrazy i szkice' (2 tomy), dziełko historyczne 
"Wspomnienie o Józefie Puławskim,“ „O posiewie bożego 
słowa,“ „Kilka uwag o polskim teatrze.“ Napisał prócz tego 
kilka komedyi, z których dwie: „Zerwany most“ (wyszedł 
także w druku) i „Piekielne męki“ przedstawiane były na tu
tejszćj scenie. Lucyan Tatomir, oddający się głównie pra
com historycznym, wydal osobne dziełko historyczne: „Mie
szczanin krakowski, ‘ obecnie pisze dziełko dla młodzieży bar
dzo pożyteczne: „Skarbniczka polska," którćj pierwszy tom 
już wyszedł. — W najnowszych czasach poczęli także próbo
wać sił swoich: Teofił Szumski, poeta, napisał także parę po
wieści. Władysław Łoziński, były współpracownik D zien- 
nika Literackiego, gdzie umieścił kilka opowiadań, obe
cnie redaktor pisma ludowego Dzwonek, (które w poprze
dnim mym liście pomiędzy pismami wyliczyć zapomniałem.) 
Wydał osobno komedyą ludową „Przybłęda,“ która była przed
stawioną na tutejszćj scenie. Starzeński, napisał kilka histo
rycznych, na tutejszćj scenie grywanych dramatów. Albert
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skina, Foch», jeden z mówców ekonomiczno politycznych klu
bów, Turunow, naczelnik obecnego komitetu cenzury w Pe
tersburgu, którego miejsce zajmiecenzor Gazety Moskiew
skiej Petrow.

„Co do odpowiedzialności wydawców, pisze korespondent 
do Indćp. belge, to przeglądając w tych dniach szczegó
łowo nowe prawo prasowe, napotkałem dwa paragrafy bardzo 
ciekawe, czyniąca prawie śani83zaćm to ustępstwo ideom po
stępowym, które odmawia ministrowi spraw wewnętrznych 
prawa zawieszenia z własnćj wtdi wydawnictwa dziennikaja- 
kiegokolwięk; W istocie bowiem minister, pozbawiony tćj 
możebności, w inny sposób otrzymuje środki dopięcia swego. 
Służy mu bowiem prawa: po pierwsze zabronić dziennikowi 
praWiiomocną uchwałą i bez uzasadniania takowśj przyjmo
wania anonsów i powtóre, odmówienia mu prawa odbierania 
pism zagranicznych bez cenzury. Zbyteczną wspomnieć o wa
żności przytłumienia anonsów, co zaś do drugiego prawa to: 
lód uniemożebnia dziennikowi dokładna ocenienie polityki za
granicznej, a 2gie opóźnia ogłoszenie ważnych nowiu, gdyż pi
sma zagraniczne o 4 godziny późnićj gb cłójdą niźli drugie 
dzienniki, a więc o 7 wieczorem. Otóż w ten sposób przywró
cony ministrowi wszechwładny wpływ, chociaż nie na właściwe 
istnienie dziennika, lecz na najważniejsze korzyści wydawców, 
co prawie na to samo wyehodzi.“

AUSTRYA.
Wiedeń, 21 września. Dzisiejsza Wiener Ztg ogłasza 

manifest cesarski, w którym myśl zasadnicza dyplomu z 20 
października 1860 uznana nadal za myśl przewodnią r.’ądu ce
sarskiego, oraz zapewnione ludom cesarstwa prawo rozstrzy
gającego głosu w sprawach finansów i prawodawstwa za po
średnictwem-ieprsżentacyi krajowój. Zgodnie zaś z artyku
łem 6 patentu lutowego o reprezentacyi państwa, zbiór da
wniejszych, odnowionych lub świeżo wydanych praw nadal 
także tworzyć będzie ustawę cesarstwa. Uznając gotowość, 
z jaką znaczna część państwa, idąc za wezwaniem cesarskićm, 
wysłała swych reprezentantów do stolicy, celem załatwienia 
spraw n-.der ważnych, manifest orzeka, że nie spełniło się do
tąd życzenie cesarza aby obdarzyć państwo trwałym i prawnym 
stsnem rzeczy, ugruntowanym na przychylnym współudziale 
wszystkich krajów, berłu cesarskiemu podległych. Przeto ce
sarz postanowił nasamprzód porozumieć się z legalnymi przed
stawicielami krajów wschodnich państwa swego i przedłożyć 
sejmowi węgierskiemu i chorwackiemu dyplom październikowy 
1 patent lutowy. Że zaś prawnie niepodobieństwem jest, uczy
nić w jednój częśei państwa przedmiotem obrad to, co w innćj 
już jest obowiązującćm prawem, przeto cesarz widzi się zmu
szonym zawiesić praw© co do reprezentacyi państwa. Zastrzega 
się przy tćm, że wszelkie możebne zmiany reprezentacyi wscho
dnich krajowych, skoro jedaoeie cesarstwa sprzyjać będą, 
przed ostateczną decyzyą cesarza przedłożą się prawnym re
prezentantom innych krajów cesarstwa. Cesarz żałuje niezbę
dnie wynikającego skutkiem kroku tego koniecznego zawiesze
nia działań śeiślejszćj rady państwa i oświadcza, że rząd pod
czas przerwy tćj opiekować się będzie starannie wszelkiemi 
nsglącemi sprawami fiaansowemi i ekonoinicznemi. Manifest 
kończy temi słowy: „Otwarłem stoi droga wiodąca z uwzglę
dnieniem prawowiteści do porozumienia się wzajemnego, skoro 
tylko, czego z pewnością się spodziewam, skłonność do ofiar, 
umysł pochopny do zgody i doświadczenia rozważne pokierują 
postanowieniami moich wiernych ludów, do których te słowa 
cesarskie z otuchą są wyrzeczone.“

— W tych dniach schwytano vr Padwie jednego z naj- 
czynniejszyeh agentów Muza,niego, nazwiskiem Ravizza, by
łego oficera wojsk aastryackich a następnie piemonckich, z któ
rych wystąpił dla swych przekonań politycznych. Miał on, jak 
donosi Vtln d, organizować hufce zbrojne w Weneckićm, ce
lem wysyłania takowych w góry południowego Tyrolu.

FRANCY A.
± Paryż, 19 wrześni«. Sprawy Niemiec zawsze tu żywo 

zajmują uwagę opinii publicznćj. Nowy tytuł p. Bismarcka, 
a bardzićj jeszcze okólnik hr. Russella budzą liczne komenta
rze. Ten ostatni dokument dziwnie się schodzi w swych wy- i 
rażeniach s okólnikiem p. Drouyn de Lhuys, i jakkolwiek je
den i drugi nie mają żadnego dyplomatycznego znaczenia, jak
kolwiek gabinety berliński i wiedeński utają pełne prawo uda
wania, że nic o nich ńie wiedzą, Wszakże zgodność taka spo
sobu zapatrywania się meże być tematem bardzo poważnego

Gurowtlei, były #Ą)ółpracównik Dziennika Literackiego 
dla którego kilka powieść! napisał.

Może — pisząc pisząc pobieżnie — zapomniałem wspo
mnieć o jakićm nazwisku, naleźącćm już także do literatury ? — 
Niechaj tni przebaczy I Dotknąć nikogo nie chcidłem.

Pomiędzy dziennikarzami najzdolniejszy i najzręczniejszy 
jest niezawodnie Jan Dobrzański, redaktor Gazety Naro
dowej i od lat wielu reda^ąr Dziennika LiterackiegOi 
Redaktorem Przeglądu I Przyjaciela Dornowego jest 
Bippolii Stupnicki.

I oto zastęp umysłe^jch pracowników naszych I Zastęp 
jak widzicie liczny i nieszpstny. Rttpisałem się umyślnie sze- 
rzćj o młodszych, b* niestety! tak mało wiemy jedni o dru
gich, sztuczny podaiał na prowincje tak starannie sami pie
lęgnujemy, że żal ściska piersi słysząc Podaka z Królestwa, 
Wołynia, Litwy, Ukrainy, Poznańskiego Itrb Galicyi, jak mało 
wiekażdy (a nawet do uksatałconych się liczący) o stosunkach 
literackich i ruchu umysłowym sąsiednićj prowincji, jednego 
i tegoż samego kraju.

Zupobiedzby zaś temu można choć w części, gdyby wszys
tkie dzienniki polskie (na wzór obecnie Dzień unika Po
znańskiego) zaprowadziły w feuifłetonacłi swych pism stalą 
rubrykę, zdającą sprawę o ruchu umvsłowvm znaczniejszych 
miast polskich.

Wywiązawszy się z obietnicy zapoznania was szanowni 
czytelnicy z pisaitzami tutejszymi, radbym wam coś doniósł 
i z miejscowych wydarzeń. Oto najważniejszóm jest, że rad a 
Skiejska, która rzadko kiedy w komplecie potrzebnym do

prawomocnój uchwały zebrać się może, na dniu 12 września 
zebrała się w znaczniejszej połowie i uchwaliła ostatecznie 

i statut szkoły przemysłowój dla Lwowa, na podstawie 
i którego miasto nasze otrzyma szkołę przemysłową o dwu od- 
■ działach. Nie potrzebuję uyewniać, jakićj wagi i doniosłości

dla kraju będzie podobna przemysłowa szkoła.
Drugą z kolei ważniejszą nowiną jest wiadomość o po

zwoleniu otwarcia resursy kupieckićj, co wpłynąć może znako
micie na rozwój tćj tak ważnćj klasy naszego społecaeństwa. 
Starano się o to nadaremnie przez lat cztery, dopićio zmiana 
mis ¡stery u ai sprowadziła pozwolenie. Dotychczas bowiem 
istniało w mieście naszem tylko: kasyno narodowe, naj- 
niesłusznićj tak nazwane, bo nieprzystępne dia drogićj opłaty, 
ograniczające się prąwie wyłącznie na bogatój szlachcie i nie 
othaezególniające się bynajmnićj duchem narodowym, ani oby
watelskim.

Jakby na smutne przypomnienie niedawnych jeszcze, na ty
siące liczących się wyroków, skazano na dniu lj. bm. p. Dyo- 
nizego Nizinieckiego za zaburzenie spohfojności publi- 
cżnój na jeden rok więzienia; dziwce zaiste pojęcie o yębu
rzeniu pubticznćj spokojności w Austryi, przez wspieranie po
witania ¡rzeciw Rosyi! Agdyn.akoniec dodam podwójnym w je- 

, dnćj nocy pożarze, który jednak szybko ugaszony został; i o po
bycie ks. Władysława Czartoryskiego w mieście naszóm, wy
czerpuję zupełnie zapks nottłn tygodniowych.

Wróciło już z Lublina towarzystwo naszych artystów dra
matycznych i 20 bm. rozpocznie przedstawienia, czćm ? — nie 
wiem jeszcze. Doniosę wam więc w przyszłym liście o pierw-

zastanowienia się dla mocarstw, które zawarły konwencją. 
Zapewniają, że pobyt p. Benedetti w Paryżu wywołany jest 
sprawą morderstwa Otta.

Z drugiéj strony, z powodu agitacyi w Irlandyi, dzienniki 
tutejsze poświęcają swe łamy korespondencjom i wiadomo
ściom dotyczącym towarzystwa Fenians. Lecz jak pomiędzy 
augielskiemi panuje niezgoda co do przyjęcia, jakiego doznają 
cele towarzystwa u ludności miejscowéj, gdy bowiem Mor
ning Post dowodzi, że nie mają one źadnój sympatyi i po
parcia, wiadomości z Dublina inaezéj twierdzą, tak i w prasie 
tutejszéj AvenirNationalez góry traktuje ten ruch, mó
wiąc że należą doń sami handlarze, robotnicy i włóczęgi, sa 
co Siècle mocno się oburza na podobne zestawienie w dzien
niku demokratycznym. To wszakże pewna, że duchowieństwo 
ruchu tego nie popiera. Według doniesień z Dublina, flota 
angielska zjawiwszy się przed Banity prawdziwie paniczny 
wzbudziła tam przestrach, sądzono bowiem z razu, źe to flota 
amerykańska. Areizfcewauia'trwają ciągle, nie spotykając 
opora; 21 osób stawiono przed sądem pod zarzutem zdrady 
stanu. Gdy ich prowadzono lud pozdrawiał okrzykami. W hrab
stwie Cork ogłoszono prawo mające na celu zabezpieczenie po
koju, mieszkańcom nie woino broni posiadać.

, Pogłoski o liberalnych zmianach tak w miniśteryum jak 
i w konstytucji cesarstwa ciągle się» zjawiają od czasu do czasu. 
Według jednych, ministerstwo stanu będzie całkićm zniesione 
i każdy minister przyjdzie do izby bronić swego budżetu; we
dług innych, ministerstwo stanu-dostanie się ¡x Ollivier. w ra
zie zaś zniesienia miniśteryum stanu prorokują mu, że zastąpi 
p. da Lavalette; który zo3tać ma ministrem spraw zewnętrz
nych. Termin tych zmian przypaść ma w rocznicę bitwy pod 
Jena, cobyim nadawgło pćWien pozór demonstr&cyi przeciw 
Prusom. Tymczasem wszystkie wskazówki świadczą całkiem 
przeciwnie o liberalnych usposobieniach przypisywanych rzą
dowi, s do tego p. Ollivier, któremu tak wielką“ rolę“do ode
grania w tych zmianach przypisują, w żadnych snpełaie z ce
sarzem nie zost .je stosunkach.

Jutro w mi^sterstwie stanu zgromadzi się rada mini
strów. Mirés bawi w Biarritz, dokąd i Fould wezwany zo
stał; powiadają że sprawa pożyczki meksykańskiej mocno ce
sarza w téj.chwili zajmuje. Krążąca tu pogłoska, jakoby dom 
Rdtschilda zajmował^ię-przeprowadzeniem pożyczki 150 mi
lionów dla Austryi została przezeń najfornaalniéj zaprzeczoną. 
Mer miasta Bordeaux udał się do Biarritz z prośbą, aby cesarz 
zechciał to miasto odwiedzić. Rada municypalna w Rochef rt 
postanowiła, że posiedzenia jéj będą jawne a gmina Valence 
d’Agen, kt< réj wybory nuiewafcaiono, wybrała tychże co do 
jednego-członków, co i uprzednio. Kandydatura p. Barilion 
w departamencie Oise, jak się zd je, ostatecznie upada z po
wodu, iż ograniczył się on w swćj odezwie ogólnikami, wów- 
czas gdjego współzawodnik Corbia dokładnie określił o co 
walczyć będzie jako członek ciała prawodawczego. Zabawne 
jest, że niektórzy wyborcy zapytywali redakcyi dzienników pa
ryskich, któremu z dwóch pierwszeństwo dać meją.

Książęta Lucyau i Karól oraz księżna Karolina Bonapar
towie przybyli do Paryża, w powrocie z Rzymu, gdzie byli 
obecni na pogrzebie ks. Józefa Bonapartego. Ks. Napoleon 
pedróżnje w Alpach; zapewniają, że był nie dawńó-w zamku 
Monza ptfił’ Medyókmetn, gdzie się widział z ks. Humbertem 
przybyłym z obozu Somma, poezém udał się ku Como. Ks. 
Amadeusz zwiedza Szkocyą.

Król Wiktor Emanuel, przybyły do Florencji, w dniu 
wczorajszym przyjąć miał p. Ulloa ministra hiszpańskiego. 
Armia pap:eska‘ zwiększa się powoli; zaprzeczają z Rzymu ja
koby dmj-ka francuskie stopniowo to miasto opuszezrć miały; 
cały kontyngens ma jednocześnie wyruszyć w 1866 r. P. de 
Merode dotknięty malaryą otrzymał dwumiesięczny urlop.

Bracia Davenport wcale zgodzić się na to nie chcą, że 
sprawę przegrali, i myślą ponowić swe przedstawienia. Na 
trzeci dzień wyścigów w Dancaster sławny Gladyator znowu 
górę otrzymał. Zapał angielskich sportsmenów dla tego konia 
do tego posunął się stopnia, że postanowili bieżący rok na
zwać rokiem Giadyatora. Na 15 przyszłego miesiąca zapo
wiadają tu wielkie wyścigi międzynarodowe na Sekwanie mię
dzy mostem de la Concorde i mostem Jena. Kilka dni temu 
odbyło siej posiedzenie komisyi autorów dramatycznych, przed 
którą, Dumas młodszy wezwał Girzrdina do wytłómaczenia za- j 
rzutu o „kabałę“ z powodu znanćj sprawy o komedyą. Sąd i 
oczyścił Dumasa a gfarzutu, gdyż Girardin się nie sta-i ił. Ten ‘

nieuznany dramaturg widocznie wziął na kieł ¿way s 
sławę choć uporem pozyskać, przygotowuje nową LŁyi

i tulem, nieDeuxAmours jak głoszono, aleTroisT
Z powodu cholery bardzo wiele osób, nawet r< s 

opuszczają Toulon. Eskadra, która w tym poree 
miała, otrzymała rozkaz odpłynięcia. Cholera Li ^ot 
w Arles. Upały tutaj trwają wciąż jednakie. ' iprze^

Paryż, 20 września. Dzisiejszy wieczorny numoko za 
tora w tygodniowym przeglądzie politycznym r02. ,nif 
nad ugodą gastejnską. Dotknąwszy złego wrażenia! Ch 
jakie ugoda ta wywołała w księstwach i w Niemcze 
dałćj: „Wiemy teraz w jaki sposób obce państw fLai 
się na ugodę gastejską. Żadne z nich nie chciab < 
dwóch mocarstw przesłać swych uwag. Ale zadoftW®-’ 
obowiąskom własnym, nie tając przy danćj sposobno^- 
zapatrywania na tę sprawę i upoważniając pelnni/czor 
swych zagranicznych w podanym razie z równą ot-/ m 
przemówić. Tak pojmować wypada depeszę p. Drom! Lici 
29 sierpnia. Hr. Russel w depeszy z 14 bm. z te»',:P°jaz 
punktu zapatrywania się wyszedł f pełnomocnikom at/dzi 
pod inną formą to samo przepisał. Rosya nadal za>ie ’ 
milczenie, którćm się osłoniła, odkąd gabinet petersM8 ®’ri 
rzeki się znacznego wpływu, jaki dawnićj wywierał i d 
księstw.** 1 ynie:

ANGLIA. tg
Londyn, 19 września. Sprawa Fenianów na dimL 

kłopotała rząd tutejszy. W Dublinie odbyły się lici SPr 
sztowania przy zamknięciu biór dziennika Irisch pLro 
Pomiędzy aresztowanymi wymieniają pp. O’DonovanW-r 
właściciela tego dziennika, Tomasza Ashei Korneliuaztój n 
chony literatów, kilku urzędników i p. James MurnhyLany 
jest obywatelem Bostonu i oświadczył, źe wezwie opić asa: 
Stewarda przeciwko samowolne u uwięzieniu. L™ r

Wszystkie osoby zaaresztowane w Dublinie, ogól Ba 
w przeszłą sobotę stawały przed sędzią śledczym, osfekit 
o spiskowanie celem- wywołania wojny przecinko królahhad 
gielskićj. ażeby Irlsndyą odłączyć od królestwa ajednolJo 
Wsobotęjprz/sałą oskarżeni powtórnie słuchani będ;jŁfl 
tego czasu pozostaną w więzieniu, ofiarowanćj bowiemw k< 
za uwolnienie tymczasowe od ż dneg-) z nich nie przyjęli pl?

rymczasem kroki te rządu dotyeh zasbynajmnićj »¿¿i ■ 
łały przytłumić rut hu. Owszem fenianizm cterazLa( 
przyjmuje rozmiary. Times, który z początku Jaj 
stwami chciał pozbyć tę sprawę, podaje nistępujaUidi
2Corku:- . Twr

„Duch fenianizmu takznaciuie się rozszerzył w hra B;e 
corkskiśm i wzięcie rolników stało się tak dalece grośnb k 
mieszkańcy spdkejiii obawiają się na prawdę wjbuchu,|cajp 
życie i-mienie ludności mógłby narg-zić na wielkie niei pe 
ozeństwo. Pewną jest, że mnóstwo broni pelnój LL 
z Ameryki i rozdzielają wszystkim, którzy złożą przydyla 
nianizmewi obowięzująs się wygnać S.tksońezyków z 
landzkiśj. Wiemy dalój, że wszystkie statki amerjŁfn, 
wysadzają na brzegach naszych wysłańców zwiąsku «eza, 
kańskiego, którzy rozchodząc się po całym kraju orgu«Cj 
spjtftofwców i ćwiczą ich w obrotach wojennych za poSj 
ctwem byłych żołnierzy wojsk Stanów Zjednoczonych 
członków milicyi irlandzkićj...“

Według Ti mesa, głównćm zadaniem fenianizinuł 
utworzenie rzeczypospolitój irlandzkićj. „Usiłowania 
nów, według naszego mniemania, mówi teDże dziennik, 
bardzsćj przesądzonym krokiem agit&tatorów irlandi 
z wyjątkiem chyba jednego Smitha O’Brien.“ Następnie! 
nik tenże stara się udowodnić, że fenianizm jest utworei 
granicznym, rośliną egzotyczną, z Ameryki do Irlandyi
niesiouą, ale nie przyjmującą się na zigmi irlandzkićj;
parcie tego-twierdzenia, Times przy tacza tę okolicanoił 
spisek główcie rozgałęziony w miastach a nie wśród wią 
ków, chociaż ci nie mało mają powodów do skarg i 
Szermierka takowa Ti mesa, komuś nie przypomni wyft s 
prasy rosyjskiej w sprawie ostatniego poi kiego powst%y 
Nierozsądnie jest twierdzić, jakoby spisek uknuty za gd j 
mógł jakikolwiek wpływ wywrzeć na kraj, gdzie niennfe 
żnych powodów niezadowolenia. Niech sobie Times prL 
mm racićj ucisk niesłychany, którym dawnićj wolnowJej 
Anglia gniotła biedną Irlandyą; w dziejach ucisku tego.U 
ciąż on nieco zwoluiał w ostatnich czasach, znajdzie !

szych występach, przyczćm pozwolę sobie zrobić kilka Wróć 
o tutejszćj scęlśi^ Aby&ńe ij t oią bliżój zap znali. , ur< 

Mówiąc o scenie, przyszły mi smutne myśli do głowy.Ćj j0 
że tak mało, tak nieskończenie mało pracujemy nadpisać 
gnieniem w kraju oświaty. N . Bogal róbmyż przynajinnihz « 
co w naszćj jest mory — a w naszćj mocy przecież je4* (i 
dźwignąć literaturę, teatr, narodowe wspierać i stawiać d°bc 
tucye. Sumie ie narodowe domaga się tego, terazjuDw 
głośno — nie bądźmyż głuchymi na ten skarżący się głeMłgc 
iabierzmy się do pracy, owćj gromadnćj, nieustannćj, 
czejy góry budującćj, zabezpieczającćj nam przyszłość. ,*i& 
czćj echo sumienia narodowego strasznym głosem odpo^*jes 
nam będżse jak dotąd po każdćj klęsce: wasza wMnajj
Wina!----------- w»

Możeście już teraz czytelnicy niezadowoleni z kroAii 
rza? Możeśció się spodziewali humorysty, opowiadając 
wam wesołe nowinki, bawiącego was dowcipnie? Kiwoi 
tych wesołych nowinek niema; a gdy w około nic, WŁ 
łuny pożarów i nadzieja głodu, gdy 1 idowata obojętno» : 
sięcy braci do pracy zdolnych serce ziębi i do rozpaczy Pjt 

- - - stnpoprowadza — czyż można nayśl do humoru i dowcipu n»1 
a usta ułożyć do śmiechu? Byłoby to albo bezduszr 
albo komedyą.

Lecz nie lękajmy się poważnego słowa. 
uićm owszem, dźwigajmy wzajemnie i w czyn je przeniie 
a staną się ciałem słowa poety:

„Bracia kto duchem walczy, ten nie zginie 1“ 
Lwów, dnia 17 writinia 1865.
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i
uy słusznej niechęci, którńj nie będzie potrzeba bynaj- 
rzypisywać wpływom obcym.

WŁOCHY.
J()l)f|oiencya, 20 września. Okólnik ministra spraw wewnę- 

.j dotyczący wyborów, zaleca, aby każdy wybierał wedle 
^przekonania i zasad, nie dając się powodować osobi- 

Lględami.
iwę tk zaręczają przedłoży ministerstwo izbom projekta do 
(¡.zniesieniu korporacji religijnych i o reorganizacji dóbr 
laych, których jednę część zaproponuje obrócić na po-

Uz
&i ,
cze oié smutnéj doli duchowieństwa po wsiach i na podnie-
&'- ! '■--------- '
> #

szkółek elementarnych.
jym,, 14 września. Korespondent tutejszy pisze do

*r. jczoraj ku wieczorowi huk dział na zamku św. Anioła 
pTaił mieszkańcom Rzymu powrót: Papież-, z Castelgan- 

0lJj Liczne o3oby spotykały go u bramy San Giovanni, 
•{pojazdem do Rzymu wrócił, unikając jazdy koleją. 

Seddzień opuszczenia zamku Ojciec św. otrzymał smutną 
12Abie wiadomość zgonu jenerała Ra Moricibre. który cho- 
^¿Francyi przemieszkiwał, był zawsze uważany za na- 
i aw howódzcę papieskiego wojska. Klęska p d Castel-

> niezdołąła zaćmić sławy nubytśj przezeń w Konstaa- 
a wykazała tylko niepodobieństwo walczenia pjMnyślnie 

k dalece mniejszemi siłami, co się niekiedy trafiało, jak 
doiem zlożanóm z różnorodnych żywiołów, w któróm za

licz, sprawy. jakićj broni, zastąpić nigdy nie zdoła jedno-
1 P aarodawćj, uczucia patryotycznego, co samo tylko stwa- 
van lai-’raklego ducha i płodzi cuda na polu bitwy. Historya 
usz^ój najwyższy wyda o przegranej pod Castelfidardo 
phjtennym ruchu, który ją poprzedził, a który przez je- 
’pie( uważany jest dotąd za niedarewany błąd naczelnego

|zcy narażającego szczupłą zbieraną drużynę, jaką j ro- 
na rzeź widoczną, przez innych zaś za cud męstwa, za 

¡ifśkie rzucenie się w sam wir niebezpieczeństwa. Jak- 
¡kbądi jenerał La Moricićre nie był wszechwładnym 
swoich działań i obrotów, jak to wielu sobie dotychczas 

;dą;kża, nie kierował samowolnie całą kampan ą Na kon- 
eąicyi kardynałów, co klęskę pod Castelfidardo poprzedziła, 

^¡{¡ty purpuraci oświadczyli się jednomyślnie za przyjęciem 
Wj walki, za pomknięciem wszystkich sił przeciwko 

az jzającym zastępom włoskim. Jedyny tylko ś. p. kardy- 
Marini, który jako kardynał dyakon ostatni przemawiał 
,ujł(okV'licznośći w czcigodnćm gronie, odważył się wyrazić

¡¡wręcz przeciwne zdaniu swoich dostojnych kolegów, 
IR! nienarażać się na niechybną klęskę, lecz wszystkie siły 
°Wku Rzymowi pod osłonę francuskiego wojska, opróż
nił całkowicie Marchie i Umbryą i ocalając życie ochtni- 

pewną śmierć idących. Tym sposobem Piemontezycy 
U jczywszy walnćj bitwy i nie złamawszy sił papieskich, nie 

zajętych przez siebie prowincyi za kraj podbity po-
2 3to. Głos kardynała Mariniego wywołał jednak wów- 
!IWlne szemranie w kole purpuratów i uchwalono jedso-

zaczepne działanie. Były to, że tak powiem, czasy 
)r$!eficzych urojeń, świetnych anachronizmów, rycerskiego 
P#f

trój ówczesny umysłów, co w obronie Stolicy św. bądź 
bądź orężem stfewsły,był zinnćj epoki, z innego świata, 

:ku nie miał z dzisiejszym. W słynnym swym rozkazie 
lym podobniejszym do improwizacjo, niżeli do wojsko- 
iozporządzenia, jenerał La Moricibre w obec dastępują- 

:hów wywołał pamiątkę krucyat i nazwał rewolucyą 
lęm. Z Rzymu zaś posłano naczelnemu wodzowi het- 

. ™chorągiew, co powiewała nad chrześciańskiemi gale
ny1 M Lepantem. List Piusa IX do głównego kapelana 

“»pieskich — list mało, znany czy zapomniany — był prze- 
!U()* stronnicą z odezw najwyższych pasterzy do chrześciań- 

i które to niegdyś odpowiadało wiekopomne Veni, vidi, 
5 1 ¡««i Sobieskiego, ale które dzisiaj wniepołączonćj z na- 

sprawie nie miały jjiż podstawy w rzeczywistości, albo- 
»yły z innego wieku i brzmiały niepojętym już dźwię- 

1 grl A jednak słabe tylk® echo takiego języka do żywotnćj 
-mawćj sprawy zastósowane, słów kilka dopisanych do In- 
Hjro przebiegło elektryczną iskrą Europę całą i wyświe- 

10D1feslychaiią zawsze potęgę kościoła, gdy S’ę na narodo- 
Wh i ludach opiera. List taki, jak zwyż wspornniony, 

Samym co te słów kilka n*pisauy przedmiocie, jiskźeżby 
““^piero świat poruszył, ludzkość całą zaelektryzowsł, 
!ka Wrócił Stolicy św. dawny jćj średniowieczny, że tak po- 

i urok odnawiany i odmładzany życiem, aktualnością 
>wffljawnćj otwartćj obrony! — Nabożeństwo żałobne za
pMaczelnego wodza wojska papieskiego odbędzie się za 

nuijs wielką wystawą w rocznicę klęski pod Castelfidardo, 
jesba dni kilka przypada, a w którą odbywa się zwykle ża- 

ać ijobchód za poległych. Niewiadomo, czy jenerał La Mo- 
¡uż’ w naczelnbm dowództwie zastąpiony będzie. Przed 
wigodniami, kiedy żył jeszcze, obiegała pogłoska o za- 

“W go przez amerykańskiego jenerała Mac-ClelLn, ale 
i. padomość dotąd uic sprawdziła. Zgon jenerała La Mo- 
owijjest wielkiem ciosem dla chwiejącega się już i tak wpły- 
fWusignora Merodego. Podawał się już do dymisyi, ale

Owioną mu została na teraz. Jest on cierpiący i wyje- 
:ro»» urlopem zamierza do Francyi i do Belgii. Czasy mi- 
laWroni minęły, utracił on wziętość, zużył się jak wszelki 
Kiejnizm, jak wszelkie zjawisko nieodpowiadające warun- 
c. męczeństwa i potrzebom czasu. Gwałtowność jego nie 
aosife sprawie papieskiej, lecz zaszkodziła jbj nieskoócze- 
jy Przeciwną ona jest wszystkim tradycjom kuryi rzym- 
'«’»hc słynnćj z powolności, umiarkowania, dlugc- 
iiDOwi. Jakoż, wśród wyznawców tćj polityki, wśród sa-

?. Prałatów rzymskich, monsignor Merodó znajdował 
P®Je największych przeciwników, i ci to najbardzićj 
nisj Jego stanowczo zachwiali i zniweczyli.

{“pewnego czasu zagęściły się w Rzymie pożary,1 jak 
piasto było zaludnione nie przez Włochów, ale przez

Paliły się w tych dniach rozliczne składy siana, tu

dzież wojskowe magazyny francuskie przy Cieplicach Diokle- 
cyana. Pod Castel Porziano gorzały lasy należące do księcia 
Graziolego, znanego stronnika papieskiego,i urosło ztąd mnie
manie, iż ogień podłożony był przez politycznych jego prze
ciwników.

W jeneralnym sztabie francuskim otrzymano potwierdze
nie wiadomości podanbj wam przeżeranie r, aj pierwszego, wbrew 
innym dziennikom, iż armia okupacyjna cofniętą zostanie je
dnocześnie i do razu.

AMERYKA.
Rio Janeiro, 24 sie^ntiA. Parag-wajczycy coraz znacz

niejsze odnoszą korzyści, według ostatnich bowiem wiadomo
ści, nie tylko w Garriantes pomyślnie walczyli, lecz nadto 
wtargnęli do prowincyi Rio Grandę. Zdobyli onj.także dość 
znaczne miasto Urugwajana, nad rzekę Uruguay. Lada dzień 
oczekiwana w tych stronach bitwa pomiędzy sprzymierzeńcami 
pod dowództwem jenerała Floresa, a Pa rag %•;; jeżykami, pod 
dowództwem Duarta i Boska. Cesarz brazyiiański:« towarzy
stwie dwóch zięciów udaje się na teatr wojny.

Oslate?,»- wiadomości.
Paryż, 22 września. Monitor zaprzecza wiadomo

ściom dziennikarskim, jakoby dnia 10 grudnia miały być 
ogłoszone reformy liberalne, i; przypisuje te pogłoski złój 
woli (!).

Petersburg, 22 września. Dzisiejszy J o u r. de St. 
Petersb. zamieszcza, artykuł, w którym wyraź?, niezadowo
lenie z powodu słów Monitora o rezerwie, z jaką,się dotąd 
Rosya zachowuje w sprawie księstw zaelbiańskieb. Rosja, 
powiada rzeczony dziennik, zawsze wypowiadała otwarcie swe 
zdanie w sprawie sporu niemiecko-duńskiego. Rosya nie zwy
kła tracić słów ąa popieranie podziel nie wykon ilnych i daj .- 
lać będzie zawsze w myśl interesów swych.

( Wiadomości miejscowe i potoczoc^
Poznań, 22 września. Dowiadujemy się, że JWJks. biskup su

fragan-S tetan owi cz jutro w sobotę o godzinie 7 z rana w tutej
szym kościele archikatedralnym święcić będzie na kapłanów 21 alu
mnów ; raktyczuego seminaryum duchownego w Gnieźnie, którzy tym 
końcem tu dotąd przybyli, ponieważ słabość JWJks. biskupa sufra- 
gana Brodziszewskiego, lat 87 liczącego a pracą, w winnicy Chrystu
sowej przeszło pięćdziesiątletnią styranego, nie pozwoliła mu tą, rażą 
dopełnić uroczystego obrządku.

— Dochodzi nas wiadomość, że radzca Jks. Wittig opuszcza
jąc swą posadę tutejszą podarował czytelni szkolnej znaczną liczbę 
książek i czasopismów pedagogicznych, które do niej był pożyczył.

— Otrzymujemy z miasta list téj treści: Czytając przed tygo
dniem uwiadomienie o śmierci Józefa Krzyżanowskiego zdziwił 
się zapewne niejeden ze znajomych zmarłego, dlaczego anon3 dopiero 
po pogrzebie nastąpił. Stało się to z powodów bliżej nam nieznanych. 
1’ogrz‘b odbył się też eicho i skromnie i zaledwie kilku bliższych są
siadów uwiadomionych o czasie pogrzebu ;; oddaniem ostatnićj nslugi 
zdążyło. Nie będąc zatem w stanie licznéiu zgromadzeniem mych 
okazać u grobu poszanowania śp. Józefowi Krzyżanowskiemu, niechaj 
nam będzie wolno kilku słowami opisać życie jego a temsamóm od
dać słuszną cześć zmarłemu.

Józef Krzyżanowski urodził się W r, 1811; skończywszy szkoły 
udał się na uniwersytet do Lwowa gdzie go zastała rewolucyą r. 1831. 
Ciując w sobie obowiązek poświęcenia się dla sprawy narodowéj 
i ożywiony szlachetny-j zapałem, umówiwszy się poprzednio z kil
koma kolegami, uszedł ze Lwowa i zaciągnął się natychmiast ,do ar
mii stojącej podówczas pod dowództwem Skrzyneckiego. Nie długo 
wszakże przebywał w szeregach narodowych; w pierwszej bowiem za 
raz bitwie, w któréj brał udział pod Grochowem raniony kulą, długo 
się leczyć mu-iał i zaledwie 10 miesięcy starczyło, aby go do pier
wotnego stanu zdrowia przywróoić. Wyzdrowiawszy powrócił do Ga- 
licyi swej ziemi rodzinnej z postanowieniem uprawiania roli ojczystej 
Czas też przedzielający rok 1831 od ruchów w 1846 przeszedł zupeł
nie spokojnie dla J. Krzyżanowskiego, za to w roku 1846 widzimy go 
znowu występującego na widok publ czny. Nie zważając ani na go
spodarstwo wymagające jego czujnego oka, ani na żonę z dwojgiem 
małych dzieci, rzucł dom i rodzinę, puszczając się znowu w wir po
lityczny. Lecz nieszczęście i tu go nieopuściło. Któż niezna straszliwej 
rzezi w Galicyj wywołanej celem wytępienia pewnej klasy ludności? Jak 
wielu innych tak i śp. Józef Krzyżanowski s al się ofiarą razów okro
pnych, z których wyszedł jednakże szczęśliwie pomimo cierpień, aby 
módz dać świadectwo o strasznym szale sfanatyzowanych chłopów 
i o spełnianiu zbrodni i morderstw nięawykłych. Sam cięty toporem 
kilka razy w głowę, zbity drągami, oddany został władzy wyższój, 
która zamiast starania o zdrowia polepszenie, wilgotne więzienie na 
pobyt mu przeznaczyła. Oprawcom jego za mało było jego osoby, na- 
pastwiwszy się nad nim wzięli się do pomiaszkania i budynków, które 
spalili i zrabowali do szczętu. Nieszczęśliwa żona jego z dwojgiem 
malntkich dzieci na ręku pieszo i w nocy ledwie umknąć zdołała do 
sąsiedniój wsi, gdzie u rodziców znajomego nam wszystkim powieścio- 
pisarza Zygmunta Kaczkowskiego, gościnne znalazła przyjęcie. 
Sam J. Krzyżanowski pomimo nadwerężonego stanu zdrowia, został 
na dopełnienie swych nieszczęść wskazany na 20 lat Spielbergu. Rok 
1848 uwolnił go wszakże z więzienia. Wyszedłszy z niewoli pospie- • 
szył za żoną do W. Ks. Poznańskiego, dokąd ją brat jéj Juliusz Za- { 
remba zmarły w roku 1850 dla braku opieki z Galicyi sprowadził, i 
W Księstwie oddany pracy, przebywał aż do czasu swej śmierci. Nie- i 
myślmy jednakże, aby i tu bez nieszczęść się obeszło; młodsza córka 1 
po dwuletniej bolesnój chorobie w roku 20 życia kończy mu na rę
kach, po córce syn jedynak kładzie się w łoże powalony chorobą 
piersiową. Jak się zdaje jednakże Bóg niechciał, aby i téj straty do
czekał, na dniu 25 sierpnia skończył swe dni doczesne dręczony po
przednio przez kilka miesięey wodną puchliną. Pozostaje nam jeszcze 
wspomnieć coś o charakterze zmarłego. Cichy, roztropny, miłujący 
ojczyznę nadewszystko, co z każdego kroku jego widzieć było można, 
celował obok tego poczciwością i prawością, którą sobie szecunek 
n wszystkich zjednywał.

Przeczytawszy życiorys Józefa Krzyżanowskiego, przyzna ka
żdy, że godzien był kilku słówek uznania publicznego. Oddana zaś 
cześć życiu nieś alanemu niczétn, niechaj także będzie choć maluczką 
pociechą dla pozostałej a tak srodze nieszczęściem prześladowanój 
rodziny. Z.

— W Pleszewie obrali burmistrzem na lat 12 reprezentanci 
miejscy narodowości niemieckiej, bez współudziału swych kolegów Po
laków, głośnego w czasie ostatnich wypadków z rewizyt u połogiem 
leżącćj p. Biernackiéj dotychczasowego burmistrza p. Hautzin- 
gera.

© DBszyozyn, 21 września. Dzisiaj rano o 6 godzinie podczas 
wielkiéj mgły spłonął tu w Mszyczynie dom mieszkalny dominialny. 
Szczęściem, iż nie było wiatru, bo budynek iui bardzo szary i kruche 
drzewo, tak że łatwoby wiatr mógł był ogień roznieść. Także i to 
opatrznością Boską, iż właśnie kobieta pędząc bydło koło domu toga 
ogień spostrzegła zawczasu, tak iż zdołano dziewczę chore i starego 
stróża ocalić.

Cały rok panuje tu ospa pomiędzy kobietami i dziećmi, która 
już kilka ofiar zrobiła. Po dwa razy szczepiono ospę, lecz to dare
mnie, bo na nowo się pojawia, czerwone nie szkodliwe, lecz czarne 
i sine.

— Zabytki Trembowelskle 1 administracja gminna. Będąc
w Trembowli, postanowiłem sobie zwiedzić wszystkie starożytności 
tego niegdyś sławnego miasta. Przybyłem na zamek, i cóż ujrzałem? 
oto zniszczenie, lecz nie przez czas, ale przez mieszkańców miasta 
Trembowli. Obywatele tego miasta niszczą sami swe dawne zabytki, 
a nie pamiętają na to, że to miejsce broniło ieh przodków od całko
witej zagłady. Patrzcie nieczuli I na te bramy, a wiecież, że pod temi 
bramami umierający wódz S. Chrzanowski oddał klucze miasta w ręce 
króla Jana III. Powtarzam jeszcze raz, że to miejsce święte dla was, 
gdyż ono kryjo kości waszych praojców, poległych w obronie kraju 
i religii od napadu bisurmanów. Drogą jest dla każdego pamiątka po 
jego ojcach, a nie mażże być drogim dla miasta zamek, pod którego 
skrzydłami żyli, cierpieli, cieszyli się i ginęli z chwałą?

Wyszedłszy z zamku, poszedłem do fary, która takie w gru
zach u podnóża zamkowej góry ieży, a co się dzieje we wnętrzu tejże, 
tego nie cbcę nawet opisywać, bo tam gdzie niegdyś przodkowie nasi 
padając na kolana, zasyłali modły do Boga, teraz przy wejściu w po
dwoje byłej świątyni zgrozą się przejmuje i serce pęka na widok ta? 
kiego niedbalstwa.

Utrzymywanie takich zabytków należy właściwie do gmin, ale 
po trembowelskiej nie wiele się można spodziewać, bo ta nie tylko 
pozwala na niszczenie takowych, ale nie umie nawet administrować 
własnego majątku, bo w kasie nie ma ponoś pieniędzy, a las, który 
bez wielkich nakładów zwykł dawać dobre dochody, dziś przez złą 
administracyą prawie całkiem zniszczony. G. Nar.

— Fabryka machin hr. Zamoyskiego i Spółki. W tych 
dniach zwiedzaliśmy na Solcu obok- magazynu solnego, gmach wielki 
murowany, nad samą Wisłą położony, przed niedawnym jeszcze cza
sem własnością p. Janasza będący na Solcu powszechnie śpiebrzem 
nazywany. Obecnie gmach ten przeszedł na własność pana Popowa, 
który go na młyn parowy zamienił. Młyn ten będzie o 4ch gankach 
francuskich, a cała maszynerya do niego wewnętrzna buduje, się w fa
bryce machin Andrzeja hr. Zamoyskiego i Spółki, kotły zaś i machina 
parowa sprowadzone będą s Szczecina, z fabryki machin Vnlcana. 
Prócz młyna będzie także zaaplikowany tartak o 2eh ramach do 
rznięcia desek. Tartaki jak się dowiadujemy wykonane będą również 
w fabryce machin An Jrzeja hr. Zamoyskiego, wraz z osobną machiną 
parową 16-konną.

Przy tej sposobności oglądaliśmy także i zakłady spółki Że
glugi parowej; zajęte obecnie wykonaniem pras szumowych nowego 
systemu dla cukrowni tutejszych, mostów żelaznych dla dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej i fabsyczno łódzkiej, niemniój zwrotnie, roz
jazdów, pomostów obrotowych, stacyi wodnych, z rezerwoarami, ma
chinami i kotłami parowemi dia tej ostatniej drogi. Panu J. G. Bloch, 
prezesowi rady zarządzającej koleją łódzką należy się uznanie, iż 
mimo licznej konkurencyi zagranicznej, miał na oku przed innemi fa
brykę krajową i pożytek jaki pod każdym tak materyalnym jako też 
moralnym względem wypływa, z podobnego popierania fabryk ro
dzinnych.

Z warsztatów tejże fabryki machin, zeszły już na wodę osta
tnie 4B łyżew żelaznych należących do mostu pod m. Włocławkiem. 
Obecnie zajmują się cieśle i blacharze pokrywaniem drzewem i blachą 
cynkową takowych. Na linii mostowój w Włocławku znajduje się już 
oko; o 20 tafli kompletnych, a z początkiem października most ma być 
do użytku tamtejszej publiczności oddany. Użyteczność i dokładne 
wykonanie dzieła tego, powinny dać zachętę do naśladowania tym, 
którzy wyroby- ojczystych zakładów przenoszą nad cudzoziemskie fa
brykaty. Do budowy mostu kratowego w Kaliszu, przygotowuje fa
bryka machin na Solcu również materyały, który to most oddanym 
być ma na użytek miasta z końcem listopada. Ruch wielki w tym 
zakładzie, najpoważniejszym pomiędzy fabrykami krajowemi. Roboty 
około rz-czonego mostu rozpoczuą się już w tych dniach, przyczóm 
nadmienić wypada: że fabryka ta wykonywała już roboty tego ro
dzaju, jak most kratowy w roku 1859, wykonany na rzekę Premsę 
pod Kotowicami (Kottowitz', dla drogi żelaznej warszawsko wiedeń
skiej. G. P.

Przybyli do Poznania dnia 22 września.
BAZAR Wł. dóbr hr Sierakowska z Waplewa, hr. Kwilecki z Kwil

cza, Turno z Obiezierza, Mańkowski z Rudek, pełnomocnik Stoss 
z Sarbi.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Gółkowski z Ostro- 
witego, Gołki wski z Chełmno, Gółkowski z Siekierek, Skrzydlewski 
z Mikuszyna.

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Szeliski z Przedboro.wa, radzca Gą- 
siorowski z Zfacrek

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Breitenfeld i bar. Ho-
sten z M.ettuitz.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Właśc. dóbr Busse z Budzisziwa, 
kup. Mtłller z Szczecina,

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Moraczewaka z Chała w, Brzeski 
z żoną z Jabłkowa,

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr pani Muller z Rusikowa, urzędnik 
Dietrich z Frankfurtu n/O

“ iadomoścl handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 22 wrzaśnie

Z powodów, wczoraj już oznajmionych, nie mamy dziś także 
notowań giełdy tutejszśj.

Berlin, 21 września. Pszenica: 100 funt, w miejscu 49—66 
tal. płac, wedle jakości. Zyto: 81—82 fant, w miejscu 43, na wrześ. 
i wrześ-paźd. 43—ig3/,, paźd-list. 4338-V4, list-gru. 44, na odstawę 
wios. 46*4—’/» pŁ, mpj-ezer 47 -el. pł. Jęezmień: 1750 fant, w miej
scu 32-—42 tai. pł. Owies: 1200 fant, w miejscu 21—25%, wrześ., 
wrześ-paź. i paź-iiat. 23%, list-gru. 23’/a, na odstawę wios. 24% tal. 
pł. Groch: 2250 funt, do gotowania w miejscu 50—56 tal. pł. Olej 
rsepiowy 160 fant, bez beczki w miejsca 14%, na wrześ. i wrześ-

kw-maj 14%—u/„ tal. pł.
Wrooławr, 21 września. ;SaTąrgu: piękna 

sgr. 
68-72

śred.

Hszenic* biała
sgr.
66

67-70 64
Żyto 52-53 51
Jęczr.iień 40-42 38
Owies 26-28 24
Groch 63—66 60

pośied.
sgr.

58-63
56-61
49—501
34-36
22—23
54—56,

Rzep: 280—270—260 sgr. za 150 funt brutto.
Rzepak zimowy: 266—256—252 sgr. za 150 fant, brutto.
Rzepak latowy: 226—216—206 sgr. za 150 funt, brutto.
Z powodu świąt żydowskich była giełda wrocławska nieczynną. 

Notowania nominalne
Szozeoin, 21 września. Na giełdzie: Pszenica: lepiej, 85 

fant, żółta w miejscu 56- 62, 83—85 funt, żółta na wrześ-paźd 61% 
—’/„ paź-list. 61%—62, na odstawę wiosenną 65%- % wł pł. 2vto: 
lepiej, 2000 funt, w miejscu 43—44. na wrześ-paźd. 43%, paźddist. 
43,/4-%- %, ns odstawę wiosenna 46% tal. pł. Jęczmień: słabo, 
X mjejfaą 37 40’tal. pł. Owies: 50 funt, w aleje u 23 -26, 47- 50 
fant, na paźjist. 26, na odstawę wios. 26 tal. pł. Groch: w miejscu 
48-55, ua odstawę wios na passę 46% tal. pł. Ryż: 76 80 tal. pł. 
Rzep zimowy: lepiej, w miejscu 100- 102, na wrześ-paź 105, rzep 
latowy: 88—92 tal. pł. Kuchy rzep.: 2% tai pł. Olój rzepiowy: 
słabo, w miejscu 14% żąd., na wrześ-paźd. 14%,, paź-lisf. 14% pł., 
list-gru. 14%, kw-maj 14%, tal. żąd. Okowita: niżój, w miejscu bez 
beczki 13%, pł., na wrześ-paźd. 13% żąd., paźd list. 13%—%,, list- 
gru. 13%„ na odstawę wios. 14% tal. pł. Zameldowano: 50 węcpli 
żyta i 800 cent, oleju rzep.
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Data 28 bm. odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za duszę śp. Waoławy 
Jenike w kaplicy Pana Jezusa o go
dzinie 8 z rana, o czem zawiado- 
miają znajomych
(1648) rodzloe.

W konkursie do majątku kuPca Falka 
Earpen w Poznaniu zamieszka’ego do roz
prawy i decyzyi względem akordu termin 
na dzień
10 pażdzier. rb. przed polnd. o godz. 10
przed podpisanym komisarzem w izbie in- 
strukcyjnćj wyznaczony zostsł. 

Uwiadomiają się o tćm interesenci z

Miejsce noznla wakujo w apt
(4626) Ci. Selaub

tece
artha.

Od Nowego rokn szkólnego założy 
familia polska pensyą dla glmnazyastów 
na ulicy Strzeleckićj No. 22, Ul piętro

(4590)

Pewna młoda dama, która czas przy- 
dłuższy była w Franoyl i Anglii, obu ję
zykami płynne mówi, muzykalna i do
kładnie rysuje, poszukuje pod skromuemi 
warunkami umieszczenia. Adresy przyj
muje się pod literami A Z. poste restante

onlewloe. (4645)

Pizenióslem się z Gołańcz? s. .Z 
bylina. ’.

Dr. Edmund liouini
lekarz prakt., chirurg i akasjJ?

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu 

wydz. dla spraw cywilnych.
Poznań, 5 maja 1865. 

Nieruchomość należąca do właścicielaa
Jana Wojoleoha fflorloa ffloellera poło
żona w Gruszczynie pod No 3, oszaco
wana na 5404 tal. 6 sgr. 8 fen. wedle 
taksy mogącej być przejrzaną wraz z wy
kazem hipotecznym w registraturze ma być 
dnia 7 grudnia 1865 przed południem o 
godzinie 11 w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy co do pretensyi re- 
alnćj nie wykazującej się z księgi hipo
tecznej, poszukują z ceny kupna zaspoko 
jenia, do nas zgłosić się winni.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele jako 
to: owdowiała Anna Katarzyna Lieske z 
Hundtów i Jan Marcin Lieske, zapozywają 
się niniejszem publicznie. (2644)

tćm nadmienieniem, że wszystkie preten- Studentów małych przyjmuje na stancyą 
sye wierzycieli konkursowych już ustano- Gdzie? wskaże P. Sznminska, ul. Wodna 

” (4635)wionę, o ile dla takowych się nie domaga 
ani prawa pierwszeństwa, ani hipoteki, za
stawu ani innego jakiego prawa odosobnia- 

3ego, do udziału w deryzyi względem 
ordu upoważniają.
Dłużnik wspólny ofiaruje 42% ustano- 

wionćj ilości pretensyi a mianownie 30% 
pod gwarancyą kupca A. Gallanda tu za
mieszkałego, z których płatne być m«ją 
10% po jednym miesiącu, 10% po czte-
rech miesiącach i 10° O';po siedmiu mie-
sięty od potwierdzenia akordu rachując — 

12% pod gwarancyą właściciela domu
3. M. Peisera tu zamieszkałego płatnych 
10 miesięcy po potwierdzeniu akordu. 

Poznań, 5 września 1865. (4646)
Królewski Sąd powiatowy.

Komisarz konkursu
■diler.

No. 28.

Przy Llpowćj ulicy No. 1 
piętrze, są 2 nlemeblowane 
wynajęcia.

na drugićm
pokoje do

Dla rodziców i opiekunów.
Człowiek z wyższćm wykształceniem, 

mieszkający tu dla edukacyi własnych 
dzieci, przyjmie od św. Michała r. b. na 
pensyą kilku uczni dobrego wychowania. 
Bliższa wiadomość w księgarni p. J K. 
Znpańsklego w Poznaniu. (4622)

Ogłoszenie

Wielki kram, zajęty obe« 
destylacją i szynkowuią, wraz z „„ 
ległym pokojem i kuchnią, a 
wygodne pomieszkanie y, 
milljne, położone na U piętn 
tudzież wykończona piekarni 
w suterynach, są przy ul. Wrodi 
skićj pod No. 34 od 1 paździerz 
r. b. do wynajęcia. Szczegółów udi-

Adolf Asch,
(4639) ul. Zamkowa 5.

nowego zaszczytnego dokumentu 
objętego następującym listem Jego Ekscellencyi c. k. sekretarza legscyjnego 

hrabiego M. Esterhazy,
odnoszącego się do Hoffa wyskoku słodowego, znanego jako dyetyrzny środek lekar
ski, zaprowadzony skutkiem urzędowego polecenia władz lekarskich w wielu szpita

lach wojskowych i cywilnych.
Do nadwornego dostawiacza p. Jana Hoff w Berlinie, Nowa ul. Wilhelmowska 1. 

„Upraszam WPana o 12 butelek Jego wybornego wyskoku słodowego, który 
będąc mianowicie dla rekonwalescentów bardzo skutecznym, ma także wielkie podo
bieństwo do angielskiego porteru, jest atoli jeszcze pożywniejszym.“ Z uszanowaniem

Berlin, dnia 15 lutego 1865. Hrabia 91. Esterhazy,
c. k. sekretarz legacyjny u dworu pruskiego.

Zgubiono.
We wtorek zgubiono staroświecki 

euszek do zegarka, z złota I 
nego, opatrzony medalionem. Upru 
znalazcę aby go złożył u panów J|, 
1 Eeyl przy ul Wilhelmowskićj a 
wnćm wynagrodzeniem.

■
■;it

Przy nadchodzącćj zmianlep« 
■zkaó poleca swój pociąg 

A.
(4577).

Hirsch,
Wielkie Garbary

Obwieszczenie.
Podział pozostałości arcybiskupa Leona 

PrzjłnskiegO ma wkiót e nastąpić, co 
niniejszem stóaownie do przepisu § 137 i 
następnych części I działu U powszech
nego prawa krajowego, do publicznej po- 
d je się wiadomości.

Zarazem wzywają się wszyscy ci, którzy 
przy rzeczonym spadku, jako dłużnicy 
konkurują a o winnym długu dotąd do
niesienia do akt nieuczyuili, aby obowią 
zkowi swemu, przez zapłacenie winnego 
długu do masy pozostałości arcybiskupa 
Leona Przyłuskiego do depozytu tutejsze
go sądu powiatowego w przeciągu 4 ty
godni pod uuikaieniem skargi zadosyć 
uczynili

Poznań, dnia 5 września 1S65.
Królewski sąd powiatowy,

wydział IL (4647)

Dnia 15 październik* rb. otworzoną 
tu zostanie katolicka szkoła elementarna. 
Nauczyciel przy niej pobierać będńe ro. 
cznie 140 tal. pensyi 15 tal. na drzewo 
będzie miał wolne pomieszkanie i ogród.

Reflektujący na tę posadę, zechcą się 
w przeciągu dwóch tygodni bądź osobiście 
bądź piśmiennie zgłosić do dozoro szkól- 
nego. (4644)

Rogowo, 20 września 1865.
Dozór szkolny.

Podobne zdania, będące niezaprzeczonym dowodem dobroci rzeczonego wyrobu 
piwowarskiego, usprawiedliwiają najzupełniej owo ogólne zaufanie i są tego rodzaju, 
że tak zdrowym jak i cierpiącym polecają użycie wspomnionego smacznego i tak ko
rzystnie wpływającego na cały organizm Hoffa wyskoku słodowego. (4638)

Skład główny w Poznaniu u Błraci Plessner, Rynek 91 
skład uboczny u BB. BBielisa, ul. Wilhelmowska 26.

Całkowita wyprzeda
Z powodu zwinięcia handlu mego 

dję od dnia dzisiejszego wszelkie 
artykuły niżej cen fabrycznych.

N. Moczy ń* In
(4617) plac Wilhelmowski 16,

(Mii
W

Sprzedaż konieczna.
Kiól. Sąd powiatowy i w Śremie, Wydz. I 

dnia 30 serpnia 18*5.
Wieś szlachecko-^yccrsks Błoelszewo, 

z folwarkiem Barbarki, Wielmożnej Fio- 
rentynle adjudykowana,
oszacowana na 85,241 tal. 23 sgr. 5 fen. 
wedle taksy mogącój być przejrzaną wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w re- 
gistraturze ma dnia 30 kwietnia 1866 
przed pondnlem e godzinie 11. w miej
scu zwykłóm posiedzeń sądowych być sprze
daną.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi real- 
nćj nieokazującćj się z księgi hipotecznej 
zaspokojenia z ceny kupna poszukują, 
winni się z swoją pretensyą do sąd 
zgłosić. (4550).

Dla uregulowania stosunków księgozbioru 
familijnego Sozanleekloh zawzywam wszy
stkich interesentów, którzyby sądzili mieć 
prawo do książek po śp. Ignacym Soza 
nleoklm w Łaszczynie, ażeby pod uniknie 
niem prawnój prekluzyi zgłosić się chcieli

niżej podpisanego z dowodami najpó
źniej do 1 listopada b. r. Zarazem upra
szam, ażeby wszyscy, którzyby byli poły 
czyli książki, medele i inne przedmioty od 
śp. Ignacego Sczasieckiego, a do zbioru 
familijnego należące, ażeby natychmiast 
odesłać zecbcieli na ręce podpisanego.

Boguszyn p. Książem, 17 września 1865 
Kurator [4582]

Ludwik. Sezanleekł.

Dnia dzisiejszego otworzyłem tutaj w miejscu
ulica Wroniecka Nr.

(w domu p. piwowara Stęszewsklego),

Handel droguów, farb i towarów 
wszelkich aptekarskich.

jako tćż
artykułów z farmacyi eleganckiej i kosmetycznej.

Długoletnie doświadczenie dozwala mi wszelkie wymagania dokładnie i pun
ktualnie wykonać.

Donosząc o tćm Szanownym Obywatelom ziemskim i Szanownej Publiczności, 
proszę o uwzględnienie. Z wysokim szacunkiem.

Ł. Kremski.

£4,

Szauownćj Publiczności miasta Ple 
i okolicy donoszę nioiejszćm uprtej 
w początku października r. b. i
przy nL MallńskićJ cukiernią I 
del winny, przyczćm ręczę n 
umiarkowane i skorą usługę.

Eckar
(4642) cukiernik.
Easy » najlepszym stanie, 

sprzedaż
Ludwik Kantorów

(4460) ulica Szeroka Nr. 10.

(4627)

Codziennie świeżą

kawę parową,
smaku wybornego, w jakości odpo' 
ceny polecają (

Bracia Andersi
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W Borzejewle powiatu średzkiego ma 
być szkoła kotolloka reperowana resp. 
przebudowana i przez licytacyą najmniej 
żądającemu wykonanie rzeczonej reperacyi 
poruczonem.

Na to jest termin na dzień
4 października rb.

przed połud. o godz. 11 w biórze podpi
sanego urzędu obwodowego wyznaczony, 
na który przedsiębiorców niniejszem się 
zaprasza

Warunki i kosztorys są w zwyż wspo- 
mnionem biórze w czasie godzin służbo
wych do przejrzenia wyłożone, ęrsyczem 
się nadmienia, że reperacya ta jest na 
1070 tal. 21 sgr. 11 fen. gotówki 232 dni 
ręcznych i 193 dni zaprzęgowych zaan- 
szlagowana.

Licytująei powiniu w terminie złożyć 
kaucyi 50 tal,

Nekla, 11 września 1855. (4640)
Król. Urząd Obwodowy.

Nakładem księgarni L. Merzbaefca 
w Poznaniu, wyszło co dopiero:

Otyłość
sposoby jej powstania, zapobie

gania i leczenia, 
według systemu 

Williama Bantinga.
Cena 7’/, sgr.

Doktor JnL Vogel, profesor przy uni
wersytecie w Halli, powodowany otwar
tym listem Bantinga, •• yleczonfgo z upray- 
krzonój otyłości, napisał umiejętną roz
prawę która w niemieckim języku rozeszła 
się w przeciągu kilku tygodni w 15,000 
egzemplarzy.

Wzwyż wzmiankowana księgarnia wy
dając o tymże przedmiocie pracę j-dnego 
ze znamienitych polskich lekarzy, wedle 
systemu wyleczenia Bantinga napisaną, 
spodziewa się, że publiczności polskićj wy
rządzi przysługę i liczy na znaczny pokup.

* Przysyłająoy przez wllozenie po
cztowe (Post-Anweisung) 7'/, sgr. wprost 
do księgarni nakladowćj, otrzyma ** 
dziełko franco odwrotną pocztą

to

Herbata.
Na porę obecną polecam mój skład herbaty Jak 

najobficiej zaopatrzony i obejmujący: najwy
borniejszy kwiat Pecco, kwicie Pecco, Peccos, Son- 
chong, Pader Souchong, tudzież zieloną Imperiał 
i Gonpowoder, sprzętu tegorocznego, po cenach najniższych. 
Prócz tego mam zaszczyt zwrócić uwagę na moją czarną 
herbatę mięszaną, obejmującą rozmaite gatunki herbaty, 
która w czasach najnowszych zyskała wielkie wzięcie. Od
znaczając się zaś mianowicie bardzo aromatycznym, tęgim 
i wybornym smakiem i nie drażniąc nerwów, jest stosownym 
napojem do codziennego używania mianowicie dla tych osób, któ
rym przez wzgląd na zdrowie nie wolno używać kawy, tak 
bardzo krew rozburzającej. Angielskich biszkoptów her
bacianych, jako to: Pic Nic, Nic Nac i Queen
mam zawsze świeży zapas.

A. Cichowicz,
(4594). ul. Berlińska 13, naprzeciw dyrekt. policyi.

__ Słodkie
zielonogórskie winogi

odebrał \ (Jichowif
(4649). ul. Berlińska 13, naprz. dyr.

Sprzedaż barani
— Dom. Mieleszyn pi

kiem ma do sprzedani
rany pjcbodzeaia ! 
'które przy znacznej 1 

wełny, łączą i cienkość. Owczar 
wolną od wszelkich chorób dzień

W zarodowe] owoa 
brojewa, blisko Wron« 
drogi żelaznej, nahjc 
począwszy od 15 pa*

ka rb. 25 'sztuk 2 i 1’/, letnich
wych negretti baronów.

Ogród Lamberta
w sobotę, 23 września,

stąpienie zawołanego Błon®1’ 
ieńsklćjna linie, mająoćj 200 s 
gości. Popisywanie się silą .’i* 
miejscu tutejszćm Franęol* Si 
der, przedstawienia kauczuko« 
batyczne z udziałem całćj or»1 
pułku piechoty. «
Początek o godzinie 5. Wstęp ■

Bilety bezpłatne niewai»«'
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KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 21 września.

Papiery praskie, j1 ládano płac.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 51 konw.
— 54. 55, 57,
— 1856......... .
— prera. 1855..

Obligi dług, skarb.
— Marchijs.

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

4*/.

«

— Pomor.. 31/.

— W.Ks. Pozn...>
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie......
— Saskie..........Z.
— Prus Zach..

3%
4
3%
4
3V.

— rent March.
— Pomor........
— W. Ks. Pozn.
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie..........
— Szląskie.......

Papiery zagranici.
Austr. met:

100
104%'
95’/,

100
100
120
87%
87
84
82%:
90
84
95

%

— Poż. naród.
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poty. Stiegl

6 — ..........
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory.. Z..
Lujdory............. .
Złota, funt cel......

'Srebra — dito...
i Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

— płat, w Lipsku
Aużtr. bankn........
Polskie bil. bank.93'/,

— i Disk. bank, od wek.

90
95%
94%l
93%:
94
97%!

61

ikeye kolei źelaz.
Galie. E. Lndw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb...........

' Berl.-Poczd.-Magd.
- BerL-Szczecin........
i WrocŁ-Freib.........
' — najnow.......
Brzeg-Niskie..........
Koźlo-Bogumin.....

pierwot.......

90

153
206

’<2%

86%

66’,'*
75
72%
88%
91
70%
92%
68
91%

113’Z 
111% 
465 
30 
99-Ü

99#
52%.

201

128%

55

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. koL pob. 
Półn. Fryd.-Wifh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn.

Akcje bank, ikredyt
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. band... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito..........
Królew. dito......
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prask, udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcje przemysłowe
Beri fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskićj
Concordia..............
Magd, assek. ogn.
Obllg. zpraw.plerw.
BerL-Anhalt...........

Berl.-Hamb.

4
4
4
3%

3%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
r-

4
f1

757,

1037,

112

120’/,

72
170

92%

130
109%
1117,
99%

90
111

84
102
100’/,
103
147

Berl..Hamb. D. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A. 

j. — Litt B....
« — Litt. C.... 
Berl.-Szczecin., 

j — II. Em.... 
Kotlo-Bogumin.

HI. Em... 
Dolno-Szl.-March...

— konwen.
— — HL ser..
— — IV. ser.. 

Görn.-Szl. Litt. A.
— Litt B..........
— Lit. C............
— Lit. D............
— Lit. E............
— Lit F............

Starogr.-Pozn........
— H. Em...........

4
4
4
4
47,
4
4
r-

4
4

i'A
r-
4
3%

47,

97%( -

100

Pozn. lig. zast. nowe.
nowe..............
Listy Rent....

Szląskie Ust Zast. 
listy zast. A.
nowe.........
Lit. B........
Lit C........
Listy Rent... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast. 
— nowćj Emil... 
— Obi. skarb.... 

— 'obi. cząstk. k 500 zł.
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye... 
Szląski hank..i... 

tow. assek. og.

92%

91%:
88%

94% 
95 '

92%'
92%
82%

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 21 września.

Papiery I pieniądze.
— ¡Dukaty....................
32’/, Frydrychsdory........

¡¡Lwdory...................
— ¡Polskie bil. bank...

Aust. banknoty.......
98’/,-Nowa Waluta Aust 

100’/,]Wrocł. obi. miejsk.
— ¡Poznań, list, zast

_ _
— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3’/, —

95’/,

110’/,

93’,

Akcje Szląsk. kol. źel.
Freiburg..................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.i C.
— Lit B............

— obi. z pr. pierw.
— ............... Lit D.

- .............Lit E.
OpoL Tarn.............
Koźlo-Bogumin.......

— obi. z pr. pierw.

94%
887,

987,
97’/.

67

142

94’/,

83%
76’/.
56

Rftdaktnr n’dpnwifidzialny i wydawca ZyęhHńikl w Pomanin. --- Nsikładeis i czcionkaini Ludwika MersbAcha w Pojmaniu,

527,’List. zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gaL star, 
kup. w mon. kr. iS

IURS STOW. KUP- W P° 
dnia 22 wrześni*

Jes

68

_ (

jPozn. List Zast....
— nowe................
— nowe................

{Pozn. list Rent.....
akc. bank. prow.

- obi. prow........
— ohligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow.......

— obi. miej. IL Em. 
Prusk. obi. skar....

— noży, skarb....
— dóbr, poży.....
— poż. skarb......

170’/,
- poż. z prem.

Sz. list Zast.......
Zach. Prusk.......

I Polskie................
yGórno-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E- 
¡¡Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty 
Zagraniczne bank.

5
4%
4
37.
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5
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:
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